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Zarazem zaostrzyło się stanowisko stronnictwa lu­
dowego wobec sprawy reformy wybc czej.

Obrady w Rzeszowie i ich burzliwy przebieg 
jest zaczątkiem nowej ery w polityce ludu wiej­
skiego w Galicyi. Prawdopodobnie poseł Stapiński 
wraz z kilku kolegami wystąm z Koła Polskiego 
i utworzy radykalną partyę ludową, która, oparta 
o socyalistów i postępową demokracyę, rozpocznie 
znowu dawną walkę. Obok tego powstanie drugi 
odłam stronnictwa bardziej umiarkowany.

W  dzisiejszym numerze podajemu jeden z mo­
mentów obrad w Rzeszowie.

Ruskie Muzeum narodowe we Lwowie: Uroczystość otwarcia Muzeum. Na froncie marszałek hr Golucbowski
i namiestnik dr Korytowski. (Fot. M. Miinz, Lwów).

stacyonowany tam garnizon. Sprawca zajść porucznik 
Forstner otrzymał dymisyę.

Zarazem władze wojskowe niemieckie zemściły 
się w nizki sposób na tych, na których zemstę swą 
wywrzeć mogły. Żołnierze alzatccy, którzy o nie- 
właściwem postępowaniu oficerów wobec nich do­
nieśli ludności, zostali aresztowani, oddani pod sąd 
wojskowy i skazani na więzienie od trzech do sze­
ściu miesięcy. __________

Echa „rewolucyi“  w Saverne.
Głośny zatarg oficerów niemieckich z ludnością 

alzacką w Saverne odbił się echem zarówno w pań­
stwie niemieckiem, jak i we Francyi, która uczuła się 
głęboko dotknięta postępowaniem junkrów pruskich.

W  parlamencie niemieckim pojawił się szereg 
interpelacyi, a prawie wszystkie stronnictwa z wy­
jątkiem prawicy wystąpiły ostro przeciw kanclerzowi, 
który usiłował bronić postępowania władz wojsko­
wych. Uchwalono mu nawet votum nieufności, ale 
kanclerz niemiecki zniósł fakt ten w spokoju i otwarcie 
oświadczył w parlamencie, że nie da się zmusić do 
ustąpienia i z votum nieufności nic sobie nie robi.

W  Sayerne zajścia z oficerami powtórzyły się 
jeszcze kilkakrotnie, aż wreszcie przecież rząd uznał, 
iż dalej takie stosunki panować nie mogą i przeniósł

R u s k ie  M u z e u m  n a ro d o w e  w e  
L w o w ie .

Rusini galicyjscy konsekwentnie dążą do tego, 
aby Lwów zamienić w prawdziwą stolicę ruskiej

Ruskie Muzeum narodowe we Lwowie; Zewnętrzny widok gmachu. (Fot. M. Miinz, Lwów).

Upadek francuskiego gabinetu: S. Doumergue, 
nowy premier francuski.

części Galicyi, a tem samem nabyć niejako prawo 
posiadania tego miasta. Od szeregu lat wznoszą 
we Lwowie na wszystkich pryncypalnych ulicach 
wspaniałe gmachy ruskie, które zdobią ruskimi na­
pisami. oraz tutaj centralizują cały narodowy ruch 
ekonomiczny i polityczny.

W ostatnich dniach przybyła we Lwowie jeszcze 
jedna bardzo poważna placówka ruskiej idei. Jest 
nią ufundowana przez metropolitę ruskiego hr. Szep­
tyckiego Ruskie muzeum narodowe, które pomie­
szczone zostało w dawnym pałacyku prof. dra Du­
nikowskiego przy ulicy Mochnackiego.

Otwarcie Muzeum zostało dokonane bardzo uro­
czyście. Przybyli na nie między innymi założyciel 
metropolita hr. Szeptycki, marszałek hr. Gołuchow- 
ski, biskupi ruscy ks. Czechowicz i ks. Chomyszyn,

Ruskie Muzeum narodowe we Lwowie: Uroczystość otwarcia Muzeum. Na froncie ks. metropolita Szeptycki,
ks. biskup Czechowicz, wiceprez. Dembowski i poseł Rutowski. (Fot. M. Miinz, Lwów).


